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C e n a  p r e n u m e r a t y  
z p rzesy łk ą : 

w Austryi:

rocznie . . . .  k o r. 4.— 
półrocznie . . .  „ 2.—
k w arta ln ie 1.—

za granicą:

rocznie . . . .  k o r. 5 .— 
półrocznie . . .  „ 2.60
k w arta ln ie  . . „ 1.30
Pojedynczy num er 10 hal.

N ieopieczętow ane rekla- 
m acye w olne s j  od opłaty 

pocztow ej.

pismo poświęcone sprawom religijnym, narodowym, 

politycznym, gospodarskim i rozrywce.

Prenum eratę

oraz w szelkie koresponder 
cye n adsy łać  należy pcd 

ad resem :

Redakcya „Prawdy"

Kraków, ul. Kanonicza Nr. 7

Biuro red ak cy i o tw a rte  co
dziennie, z w y ją tk iem  św iąt 
i n iedziel, od  godz. 11— 12 
przedp. i od 3 — 4 popoł.

R ękopisów  się n ie zw raca. 
Nie p rzy jm uje  się listów  

nieopłaconych.

„Jeśli Pan nie zbuduje domu, próżno pracowali, którzy go budują“. Psalm 126. 
Wychodź^ co sobotę.

O dpow iedzia ln y  Redaktor i W y d a w c a : X. Dr. Franciszek Gołba.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Przez oświatę do Boga i dobrobytu.

2 Rady Państwa.

Wiedeń 27 listopada 19OŁ

Mowa prezydenta ministrów wygłoszona na pier- 
wszem posiedzeniu Izby — w yw ołała liczną dysku- 
syę, w  której mówcy wypowiadali swe żale o ucisku, 
jakiego doznają jedne narodowości od drugich. I tak 
ruski poseł Romańczuk mówi to samo co wszech- 
niem cy i wreszcie wywodzi żale na sejm galicyjski, 
jakoby ten Rusinom krzyw dę ciągle robił. Zaciekłość 
swoją posuwa do tego stopnia, iż twierdzi, że Polacy  
tak samo w G alicyi z Rusinami postępują jak Pru
sacy z Polakami w  Poznańskiem. Imieniem Niemców  
w ygłosił również zjadliwą mowę przeciw Polakom  
poseł Kaizer, wiceprezydent Izby. Z tą samą zjadli 
wością mówił poseł z Cieszyna Demel, twierdząc, iż 
Polacy za rosyjskie pieniądze zakładają polskie szkoły  
w Cieszynie.

Dobrą odprawę tym  dwom zażartym  nieprzyja
ciołom naszym  dali posłowie Petelenz z Krakowa 
i Michejda z Śląska. Szczególnie poseł Michejda w y
kazał cyfrowo, że nie Polacy ale Niem cy wypierają 
powoli żyw ioł polski z Śląska i jeszcze się żalą, że 
Polacy naruszają ich stan posiadanie. Tymczasem  
Niem cy są tylko po miastach rozrzuceni, a Polacy 
przeważnie mieszkają po wsiach. Niem cy mają na 
Śląsku 10 szkół średnich, a Polacy tylko 1 gimna- 
zyum.

Przem awiał również osławiony poseł niemiecki 
W olf — żaląc się, że się Niemcom krzyw da dzieje — 
a pieniądze niemieckie są dla Słowian przeznaczane. 
W  tym  duchu przemawiało kilku innych posłów.

Ponieważ przedtem kilku posłów niemieckich  
wyraziło się ubliżająco o rodzinie N. Pana, przeto

poseł Palfy i Ludwigsdorf imieniem kilku grup po
selskich zabrali głos i zastrzegli się przeciw podo
bnym mowom.

Tego znów socyaliści strawić nie mogli. F'oseł 
D aszyński w gwałtownej mowie oświadczył, iż so
cyaliści nie pozwolą sobie przeszkadzać, gdy który 
z nich będzie miał ochotę przeciw D ynastyi panują
cej coś mówić.

W  czasie tym  przyszło do wielkiej w rzaw y — 
a gdy następnemu mówcy, który również w tym  du
chu chciał przemawiać — prezydent odebrał głos — 
powstała piekielna wrzawa, tak że prezydent za
mknął posiedzenie. W tej chwili, licznie na galeryi 
zebrani socyaliści, których umyślnie sprowadzono — 
zaczęli krzyczeć: Precz z Luegerem (prezydentem  
miasta Wiednia) niech żyje wolna szkoła bezw yzna
niowa! Precz z klery kałami!

Posłowie socyalistyczni oklaskiwali tych  ryce
rzy na galeryi, podczas kiedy reszta posłów z obu
rzeniem patrzyła, się na tę karczemną scenę.

Kilku krzykaczy z galeryi sprowadzili woźni 
do kancelaryi, gdzie spisano z nimi protokół.

W  posiedzeniach nastąpiła przerwa na kilka 
dni — w czasie tym  toczyć się będą rokowania m ię
dzy rządem a stronnictwami, by doprowadzić do ja
kiegoś porozumienia, aby parlament mógł tylko pra
cować.

Trudna to jednak sprawa będzie wobec rozsza
lałych  Niemców i socyalistów, którzy nie dobro lu
dności ale osobiste interesy mają na celu.

Teraz trzeba na gw ałt uchwalić zapomogi na 
złagodzenie klęski, jaka z powodu posuchy terorocznej 
ludność dotknęła, a tu tym czasem  Niem cy i socyali
ści nie pozwalają, bo co ich nędza ludności obcho
dzi, kiedy dla nich ważniejszą jest sprawą, by rząd
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na ziemi słowiańskiej nie otwarł jakiej szkoły sło
wiańskiej — a dla socyalistów zaś waźniejszcm jest, 
czy  który z domu panującego gra w karty lub nie 
i by powszechne prawo wyborcze ogłoszone zostało. 
Gdy w ięc Niem cy zjedzą w szystkich Słowian a so
cyaliści w szystkich tych, którzy nie są socyalistami, 
wtedy raj w Austryi zapanuje. Ale jak z takiej go
spodarki państwowej wynikną tylko szkody dla lu 
dności — zamiast spodziewanego raju — to panowie 
przyw ódzcy socyalistów  i wszechniemców, którym  
się zaw sze dobrze powodzić będzie, zw alą winę na du
chowieństwo, rząd, szlachtę, dynastyę, a sami w roli 
obrońców ludu występow ać będą. Kiedy zaś w sku
tek takiego podjudzania ludności wynikną rozruchy, 
to panowie przywódcy pochowają się pięknie, a nie
winnych ludzi krew po ulicach się poleje.

I dziwna rzecz, źe ci krzykacze, ci którzy uda
remniają wszelką rzetelną pracę w parlamencie, nie 
odczuwają tego, że z ich powodu cierpią w calem  
państwie i rolnictwo i handel i przemysł i stosunki 
społeczne, a co dziwniejsza rzecz, iż w yborcy nie 
zrobią porządku z takimi posłami i nie powiedzą im. 
albo złóżcie mandaty a wybierzem y innych, albo 
pracujcie w parlamencie — dajcie innym pracować, 
bośmy was po to do Wiednia posłali. Niestety w y 
borcy milczą, gdy choroba wszechniem iecka i so- 
cyalistyczna zaczyna silnie w Austryi grasować.

Wojtyga.

Co słychać w ćwiecie?

Rzym. Dnia 14 b. m. zmarł w Rzymie na cho 
robę serca kardynał Maryan Mocenni w 81 roku 
życia.

Wiedeń. Hrabia Po»adowsky z Berlina nie może 
dojść do zgody z Austro-W ęgram i i do zawarcia  
układu handlowego, chociaż już trzeci tydzień nad 
tem pracuje. Austro-W ęgry zamierzają zaprowadzić 
wysokie cła na przem ysłowe wyroby, ponieważ 
Niem cy nie chcą obniżyć ceł na zboże i bydło 
i drzewo.

Insbruk. W czw artek wypuszczono 57 włoskich  
studentów z więzienia z Insbruku. Studenci odjechali 
natychmiast.

Rosya. W Petersburgu ks. arcybiskup mohylew- 
ski hr. Szembek w asyście biskupa wileńskiego 
bar. Roppa i kujawsko-kaliskiego Zdzitowieckiego w y 
święcił ks. prałata W nukowskiego na biskupa pło
ckiego; a kanonika saratowskiego Kesslera na biskupa 
tyraspolskiego.

Królestwo Polskie. W e W arszawie socyaliści ży 
dowscy sprowadzili na ludzi wielkie nieszczęście 
przez to, że urządzili hałasy i gw ałty, strzelali do 
wojska i Dolicyantów, a potem się czemprędzej ukryli

w tłumie niewinnej ludności, wychodzącej z kościoła, 
która musiała cierpieć i odpokutować za ich grze
chy. 10 zabitych, kilkudziesięciu rannych.

Korespondent warszawski Słowa Polskiego, potę
piając rozruchy, pisze:

Polska partya socyalistyczna rozdała swoim  
«druźynom bojowym» rewolwery i noże i rozkazała 
robić zaburzenia, aby postraszyć nietylko policyę, 
ale i obojętnych przypadkowych przechodniów. Tych  
ostatnich przemocą i gwałtem wciągano do współ- 
włóczenia się. Postępowanie takie świadczy, źe pol
ska partya socyalistyczna topnieje liczebnie i wyro
dnieje moralnie. O tem w szystkiem  w iem y nie od 
dzisiaj, bo polska partya socyalistyczna już nieraz 
złożyła aowody, źe chodzi jej przedewszystkiem o po
kazanie swej siły, której nie ma.

Rosya. W Petersburgu w sobotę, dnia 19 listo
pada, miał być otwarty zjazd 75 przedstawicieli 
ziemstw czyli sejmów prowincyonalnych Tymczasem  
już we wtorek rozeszła się w Fetersburgu wieść, źe 
na poufnem zebraniu ziemstw delegaci uchwalili nie
wielką większością głosów, ażeby na posiedzeniu pu- 
blicznem zażądać wprowadzenia konstytucyi. Wiado- 
mr,ść( przedarła się do niechętnych i tak zebraniu 
ziemstw. Sprawiło to, że minister ks. Mirski musiał 
odroczyć posiedzenie zjazdu ziemstw na czas nieo
graniczony; jedni mówią, źe do stycznia, inni, że do 
marca 1905 r., a są i tacy, którzy przypuszczają, że 
wogóle zjazdu nie będzie. Uważają też, źe to na 
stanowisko ks. Mirskiego wpłynęło ujemnie. Oby się 
mylili...

Ukaz cesarski powołuje wicekróla Aleksiejewa 
do rady państwa i mianuje go członkiem komitetu 
ministrów. Aleksiejew już nie wróci do Mandźuryi.

W Francyi socyaliści-źydzi coraz więcej są słu
gami u rządu masońskiego. Poseł socyalistyczny Ge- 
rauld w ezw ał rewolucyjnych socyalistów, aby głoso
w ali za tajnym funduszem ministerstwa dla spraw  
wewnętrznych, a nie łączyli się z narodowcami aby 
spowodować upadek rządu Combesa. Socyaliści bo
wiem wiedzą, źe ministerstwo Combesa tajnych fun
duszów nie użyje przeciwko stronnictwu socyalisty- 
cznemu.

Niemcy. Sąd wojenny w Hali wydał w tych  
dniach dwa znamienne wyroki. Szeregowiec Fr Ru
dolf otrzymał od podoficera Heimburgera właśnie, 
gdy jadł obiad, rozkaz, aby łóżko swoje jeszcze raz 
posiał. Rudolf odpowiedział na to, że jest głodnym, 
w ięc chciałby się najpierw najeść. Podoficer rozkaz 
swój powtórzył i w yrw ał głodnemu szeregowcowi 
miskę, która przytem spadła na ziemię. R. rozgory- 
cznny tem nadał swojemu przełożonemu wcale nie 
pochlebną nazwę. Sąd skazał Rudolfa w m yśl wnio
sku prokuratora na 8 miesięcy więzienia

Podoficer Taubert z 153 pułku piechoty, który
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szeregowca Teltza tak silnie kopnął, źe tenże, zno
sząc skutkiem tego wielkie cierpienia, kilka dni był 
chorym. Sąd skazał Tauberta na tydzień lekkiego 
więzienia.

Wojna na Wschodzie.

Rosyjscy marynarze z floty bałtyckiej znajdującej 
się obecnie koło Krety, dopuścili się gw ałtów  w uli
cach miasta. Pięć osób zostało przez trzech m aryna
rzy zamordowanych. Czterdziestu m arynarzy z floty 
bałtyckiej zbiegło. Opowiadają oni, źe na flocie tej 
panuje zupełny bezład i zamieszanie. Niema żadnej 
zgoła dyscypliny.

Ogólny szturm do Portu Artura. Ponieważ przy
gotowania do ataku na Sungsuszan i na wachód 
stamtąd leżące forty, prawie były skończone, rozpo
częto wczoraj popołudniu ogólny szturm. W skutek  
zaciętego oporu nieprzyjaciela, celu jeszcze nie osią
gnięto. W alka trwa dalej.

Tokio. Dnia 26 z. m. wieczorem przedsięwzięto 
ogólny atak na Port Artura. Jenerałowie Nakamuro 
i Saito prowadzą na forty oddziały, szczególnie obzna- 
jomione z sytuacyą. Przyszło do krwawej walki 
pierś o pierś. W ynik jeszcze nieznany.

Protest »Czerwonego Krzyża» w Porcie Artura. Ko
respondent bmra Reutera donosi z Ozifu: Kontrtor- 
pedowiec «Roztropny* przywiózł do Czifu także list 
jenerała Bałaszowa, naczelnika oddziału Czarwonego 
K rzyża w Porcie Artura, adresowany do mnie. Ba- 
łaszow prosił mnie, abym publicznie podniósł zarzut 
przeciw Japończykom, którzy wbrew ugody zmusili 
Rosyan do opuszczenia trzech okrętów szpitalnych, 
gdyż przy pomocy balonów tak kierowali ogniem, iż 
okręty te m usiały uledz zniszczeniu. W ten sam spo
sób zwrócili oni także ogień artyleryi na te części 
miasta, w których znajdowały się szpitale.

Bałaszow pisze, że było jeszcze więcej w ypad
ków nieuszanowania przez Japończyków przepisów, 
przyjętych w całym  świecie cywilizowanym , jednak 
nie ma czasu na ich w yliczanie, gdyż ledwo mu go 
starczy na jedzenie i sen. Bałaszow prosi o ogłosze
nie tego listu jako protestu. Moskale też są okrutni.

W Porcie Artura znajduje się jeszcze 5 pancer
ników, 2 krążowniki, 3 kanonierki i 11 torpedowców  
rosyjskich.

Łódź ratunkowa z oficerem i 10 chłopa p rzy
jechała 16 listopada r. b. do W eihajwai. Oficer miał 
telegramy od generała Stossla dla cara. \ngielska  
władza zatrzym ała ich w W eihajwai.

Mukden. Za pomocą silnego ognia artyleryi 
utrzymują się Rosyanie unarcie na wzgórku Putiłowa. 
Mróz dochodzi 25 stopni. Panuje wiatr.

Obie armie obwarowały tak silnie swe stanowi

ska, iż żadna z nich nie jest skłonną przejść do ataku, 
jeśliby nie miała zapewnionej przewagi, w ynikają
cej ze skutecznego obejścia drugiej. Japończycy pra
wdopodobnie mają lepsze wojska i bardzo ruchliwe. 
Pod względem liczby są obie armie zdaje się równie 
silne.

Bałtycka flota rosyjska jedzie na daleki Wschód. 
W Danii naprawiają szkody ostatniego oddziału floty. 
Krążownik «Kuban» dojechał już do hiszpańskiego 
portu Vigo, gdzie go mile witano. Z Krety oddział 
floty złożony z 2 pancerników, 3 krążowników, 6 
kontrtorpeaowców i 10 okrętów przewozowych w y 
ruszył w dalszą podróż przez kanai sueski, gdzie 
Francuzi wszystko przygotowali, co potrzeba.

Zatopienie trzech torpedowców rosyjskich, Londyń
ska Daily Eocpress dowiaduje się z wiarogodnego źró
dła, że dwa dni przed odjazdem «Roztropnego» z Portu 
Artura w yjechały trzy inne torpedowce; dwa z nich  
wiozły ciężko rannych oficerów. Torpedowce te miały 
listy jenerała Stossla. W yjazd nastąpił wśród burzy. 
Japoński krążownik «Karinga» zatrzym ał pierwszy  
torpedowiec i zatopił go po godzinnej walce. Drugi 
i trzeci torpedowiec zostały też przez Japończyków  
zatopione.

Żądajmy przyjęcia kosztów utrzymania szkół 

ludowych na kraj!

I I .

Tasama ustawa, o której w poprzednim nume
rze wspomnieliśmy, mówi znowu w artykule 8.

»W ydatki na najem sal szkolnych i mieszkania 
dla nauczycieli, ogrodu i pola, pokryw ać będą strony 
konkurencyjne w granicach określonych corocznym  
preliminarzem Rady szkolnej miejscowej poza obrę
bem ryczałtu w artykule 7 wymienionego«.

Dla tern lepszego zrozumienia treści art. 8 obję
tego, dodaję, źe oprócz corocznych stałych  wydatków  
szkol. (10%), które idą na utrzymanie szkoły i bu
dynku już istniejącego, obowiązaną jest gmina wsta
wić jeszcze do budżetu gminnego i preliminarza szkol
nego kwotę na najem sal szkolnych, zw anych nad- 
etatowemi, albowiem w każdej chwili zwinięte być  
mogą, o ile tego zajdzie potrzeba z powodu zmniej
szania się liczby dzieci dc szkoły uczęszczających. 
Tensam paragraf wkłada na gminę obowiązek, by 
wynajęła mieszkanie nauczycielowi kierującemu szkołą 
(innym nauczycielom  nie), jeżeli tegoż niema w bu
dynku głównym, tudzież, by wydzierżaw iła ogród 
lub pole (1 mórg), o ile tych nie dostarczono szkole 
w naturze.

Z jednej strony zmusza się gminy, by wydzier
żaw iały k lasy nadetatowe, i słusznie, bo tam, gdzie 
panuje przepełnienie, tam też nie może być mowy
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o prawidłowera i skutecznem nauczaniu; z drugiej 
znów strony utrudnia się gminom budowę nowych  
szkół o tyle, iź z braku na ten cel funduszów kra
jowych nie udziela się im ustawą zastrzeżonego za
siłku §. 9. określonego, który (w skróceniu) brzmi:

»W ydatki nadzwyczajne na budowę nowych, 
rozszerzenie i przebudowę starych budynków szkol- 
nuch i pomieszkali dla nauczycieli, na znaczniejsze 
tychże naprawy, o ile nie dadzą się opędzić ryczałtem  
określnym w artykule 7 (10% datkami) ponoszą gminy, 
po poprzednio przeprowadzonej rozprawie ze stronami 
konkurencyjnerni, którym należy przy tej rozprawie 
plan i kosztorys przedstawić a grunt wymienić.

»Jeźeli wydatek taki nadzw yczajny jest tak 
wielki, że nie byłby w całości pokryty, gdyby strony 
konkurencyjne dodatek w wysokości 40% (40 hal. 
od 1 korony) podatków stałych składały przez 3 lata, 
ma prawo Rada szkolna miejscowa żądać, ażeby fun
dusz szkolny krajowy nadw yżkę wydatku pokrył«.

W zasadzie stworzono w r. 1894 dobrą i poży
teczną ustawę, ale nie pomyślano o dostatecznych na 
cel ten funduszach (corocznie wstawia Sejm do bud
żetu krajowego 200 tysięcy złr., podczas gdy na bu
dowę szkól nowych i t. d. potrzeba obecnie około 1% 
miliona) a nadto buduje się nie zaw sze praktyczne 
a do tego kosztowne budynki po miastach (posłowie 
to podnosili) a zapomina się o gminach wiejskich, 
które najwięcej płacą podatków i największej z tej 
strony potrzebują opieki. Poruszamy tę sprawę w tej 
nadziei, źe znajdzie swój odgłos tam, gdzie należy, 
źe Sejm krajowy w przyszłym  roku zajmie się ukro
jeniem datków na utrzymanie szkół ludowych i przy  
tej sposobności zyska nowe fundusze na budowę szkół 
nowych. Franciszek Szczepański.

fiauka dopełniająca.

— Oj zima, zima, nakryła ziemię białą płachtą, 
spędziła człeka z pola, ledwie, że się ziemniaki po
rwało jako tako!

— Powinniście się cieszyć, nie utyskiwać. Zima 
to odpoczynek dla wieśniaka,

— Gdzie ta, panie, odpoczynek, gdzie! Z młocką 
zejdzie do Trzech Króli, a tu jeszcze sprzęźaj napra
wiaj, a tu to, a tu owo, a wszystko rób sam, bo ci 
i najstarsze dzieciska ciągną znowu do szkoły.

— Jak widzę, to w y  tam nie bardzo za szkołą?
— E, nie jest ja ta, panie, przeciwny szkole, ale 

po co ta nauka dopełniająca?
— Po co? Jak widzę, nie wiecie, czego się tam  

uczą, chodźcież w ięc ze mną kawałeczek, a pogawę
dzimy po drodze. Powiedzcie mi, mój Jacenty, co ro
bicie, jak wam  gawrony owies w yniszczą po sianiu?

— Dosiewam, bo pola szkoda.
— Otóż widzicie, tak samo robimy i my. Sie

jemy, siejemy to Boże ziarno, ale nie wrszystko ono 
da się naraz zasiać, nie w szystko schodzi — czynim y  
też tak jak wy, jak każdy dobry gospodarz i dosie- 
w am y na nauce dopełniającej to, czego nie mogliśmy 
zasiać na nauce codziennej.

— A nie obeszłoby się, panie, bez tego dosiewku?
— Ta obejść by się i obeszło, jak obeszłoby się 

bez nauki czytania, pisania i bez różnych rzeczy, 
których się uczy w szkole. Obeszłoby się, ale z tym, 
któryby się bez tego obszedł, byłoby tak jak z tym, 
coby szedł dwa kroki naprzód, a trzy do tyłu. Da- 
lekoby zaszedł?

— Gdzieby zaś zaszed ł! A dyć on cofałby się 
przecież, a  nie posuwał naprzód. Jeszcze chyba nie 
było takiego, coby ta w ten sposób wybierał się 
w drogę. Chybaby zgłupiał.

— A przecież w y  Jacenty pierwsi tak chcecie 
postępować. Świat idzie naprzód, postępuje, uczy się 
coraz to czegoś nowego, a kto nie będzie chodził do 
szkoły, to choć zrobi krok naprzód, dwa posunie się 
w  tył. A widzieliście w y  kiedy książkę na naukę do
pełniającą ?

— W idziałem. Dziw, jaka gruba!
— A czytaliście z niej k iedy co?
— E, ja ta już za stary na to, bym zaś się roz

czytyw ał w  k siążkach . do nauki.
— A jednak tam wiele ładnych rzeczy. Ot, je

steśmy już niedaleko szkoły, wstąpcie, przeczytam y  
sobie razem.

Jacenty po chwilowym  nam yśle i wahaniu po
szedł za nauczycielem . Gdy znaleźli się w ciepłej 
izbie, nauczyciel wydobył książkę i czytał tytuły  
ustępów: »Na co i dlaczego rośliny uprawiamy «, 
»Czego rolnikowi potrzeba«, »Z czego i jak powstaje 
roku, »0 glebie i półglebiu« i t. d., wreszcie prze
czytał jeden ustęp gospodarczej treści, jeden z geo
grafii i historyi, jedne ładną i pouczającą powiastkę, 
i prześliczny wierszyk. Jacenty słuchał z półotwartą 
gębą, a gdy nauczyciel skończył czytać poskrobał się 
po głowie:

-  A dy to ładne panie i pouczające. I to 
wszystko w  tej książce?

— A tak! Czekajcie, pokażę wam teraz jeszcze
coś !

Tu nauczyciel w yjął ze szafy paczkę i przed 
zdumionym Jacentym  począł rozkładać listy, w ypeł
nione przekazy, frachty, podania o uwolnienie syna  
od wojska, podania o odpisanie podatku i inne tern 
podobne papiery.

— A to co, panie? Kto to pisał?
— Uczniowie z nauki dopełniającej. Macie tu 

wzory różnych podań, macie, jak w ypełniać prze
kazy  — jednem słowem widzicie, źe uczniowie zapo
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znają się ze wszystkiem  tem, co jest im potrzebne, 
a czego w y  nie umiejąc, musicie dopiero szukać po- 
kątnego pisarza.

— A no to prawda, ale nim 011 ta tego będzie 
potrzebował, zapomni!

— I na to jest rada! Oto widzicie, kaźdf, jak 
skońcy naukę dopełniającą, dostaje to wraz z zaw ia
domieniem. Gdy-ichlopak przyjdzie do domu, odbierz
cie mu te pisania,' schowajcie do skrzyni, a w d a n e j  
chwiii będziecie mieć gotowe wzory.

Jacenty przekonany skrobał się coraz gwałto
wniej po głowie, widać było, źe drugi raz nie zapyta  
się, po co ta nauka dopełniająca. ;

I wam  czytelnicy, którzy nie przekonaliście się 
jeszcze o wartości nauki dopełniającej, radzę^zrobić 
tak jak Jacenty — poczytać w w olnych chwilach  
w  książce dla nauki dopełniającej i popatrzeć na 
wzory stylistyczne.

Ciembronicwicz Józef.

ROZMAITOŚCI.
Prosimy o nadesłanie zaległej prenumeraty. Nowi 

prenumeratorzy, którzy nadeszlą 4 korony, będą mieć 
„Prawdę“ zapłaconą odtąd do końca 1905, (z  dodatkiem 
„Słowo B o ie “).

Zźydzenie Zembrzyc, w u z u p e łn ien iu  k o re sp o n d en cy i 
p . t. „ Z źy d zen ie  Z e m b rzy c 11 zam ieszczonej w 4 8  nu m erze  
„ P ra w d y 11, chcę p rzed staw ić  c z y n n ik i , k tó re  w p ły n ę ły  na  
zag n ieżd żen ie  się żydów  w Z em brzycach .

P rzed  k ilk u n a stu  la ty  w y d z ie rżaw iła  zm a rła  p rzed  ro 
k iem  w łaścic ie lka  d ó b r w Z em b rzy cach  m ły n , ta r ta k  i m iejsce 
p o d  t łn k a rn ię  kości, dzisiaj n oszącą  n azw ę  „ fa b ry k i sz tu czn y ch  
naw ozów  i k le jn 11, a  o b o k  teg o  b u d y n e k  na  k a rczm ę  w sam em  
cen trn m  wsi, w sp o m n ian em u  w p o p rzed n ie j k o re sp o n d en c y i 
ży d o w i Izaak o w i S chó n k ero w i za  b a jeczn ie  n isk ą  cen ę . W y 
p ad ek  ten  uw ażam  za erę, za p u n k t zw ro tn y , o dkąd  te  p i
ja w k i11 liczą  szczęśliw e sw oje dni w  Z em b rzy cach  i m n o żą  
się  coraz  b a rdzie j, czego  dow odem  w esela  ich  częste, tam że  
o d b y w ające  się. O d teg o  czasu coraz w ięcej żyd ó w  w e wsi 
się osiedlało , m ając  w śród  sieb ie  tak ieg o  p o te n ta ta  jak  w sp o 
m n ia n y  S ch ó n k er, k tó ry  b y ł n a w e t k ilk a  la t ra d n y m  w gm i
n ie  i m a w ie lk i m ir w śród  kato lików .

C hcąc p rzeszkodzić  ro zw o jo w i ży d o stw a  trze b a  b y ło  
z tą  p lag ą , p o d obnej do onej fa rao ń sk ie j, z sam ego p o czą tk u  
w alczyć, trze b a  b y ło  obce n am  naro d o w o śc ią  spo łeczeństw o  
nie  dopuścić  do w y rz ąd z a n ia  nam  szkody . W a lk ę  tę  pow inno  
b y ło  p ro w ad zić  w p ie rw szy m  rzędzie  nauczycie ls tw o, d ucho
w ień stw o  i sam  zarząd  g m in n y .

N ies te ty  —  trze b a  z bo leścią  w yznać , że n ia t  z w y
m ien ionych  w yżej n ic p rzec iw ko  tem u  nie czyn ił, a  jeśli, to 
ba rd zo  m ało , a  n aw et ze z g ro zą  trze b a  w spom nieć, że  jed en  
z p o p rz ed n ich  w ó jtów  sam kam ien icę  ży d o w i b u d o w a ł i osie 
d len ie  w e wsi m n u łatw ia ł.

O d p ew n eg o  czasu  częściej p o jaw ia ją  się w czasopism ach 
Indow ych  w zm iank i o tej „ b e z p rz y k ła d n e j11 trap iące j wieś 
p lad ze , ale  n ies te ty  żałow ać  w y p ad a , że k o re sp o n d en t w z m ia n 
k u jąc y  w cześn iej n ie  u d e rz y ł w tę  s t r u n ę , k ied y  sp raw a  
b y ia  jeszcze  w ro zw o ju  —  k ied y  ją  m o żn a  b y ło  u leczyć.

D ziś w y ty k a n ie  i litow anie  się  n ad  „b ied n y m , o sz u k iw a n y m  
lu d em 11 je s t  spóźn ione  i n a p ro w ad za  n a  sąd, że k o re sp o n d en t 
p rz y  p o w stan iu  i ro zw o ju  ży d o w stw a  b y ł „ ś le p y 11, n a raz  
p rz e jrza ł i ca ły  ogrom  n ieszczęścia  sob ie  u z m y s ło w ił. K ores- 
p o n d e n cy a  w osta tn ich  czasach rzn co n a  m oże w zb u d zić  p o d e j
rzen ie  ego izm u , że k o re sp o n d en t d o p iero  w ted y  tę  sp raw ę  
p o r n s z y ł , k ie d y  „ro zw ie lm o żn io n e  ży d o stw o 11 jem u  m oże 
sam em u zag rażać  zaczęło . Ursyn.

Szpieg W trumnie. P ism a  ro sy jsk ie  donoszą  o n a s tę 
p u jący m  w y p a d k n : Ż o łn ie rze  s traży  p o g ran iczn e j, zajm u jący  
p o ste rn n ek  p rz y  rzece S u n g a ri, zau w aży li n a  m oście chiński 
o rszak  p o g rzeb o w y . Je d e n  ze s trażn ik ó w  zb liży ł się do or 
szak u  i w ied z io n y  przeczuciem , że p o g rzeo  ten  nie jes t z w y 
k ły , zaczą ł bad ać  jed n eg o  z C hińczyków .

Rozruchy przeciw Żydom, w m iasteczku  R udn it, 
w  g n b e rn ii m o h y lew sk ie j, z a trzy m a ła  się p a r ty a  zap aso w y ch  
żo łn ie rzy  w p rze jeźd z ie  z P erieczja . P a r ty a  ta  sk ła d a ła  się 
ze 1 0 0  w łościan  i jechała , a b y  o d b y ć  c z te ro ty g o d n io w e  w oj
skow e ćw iczenia. N a  ry n k n  p rz y  k u p o w an iu  ch leba, w y w ią 
za ł się  sp ó r p o m ięd zy  żo łn ierzem  a ży d ó w k ą, późn iej p o w 
s ta ła  b ó jk a , w k tó re j w zięli n dz ia ł w szy scy  p rze jezd n i w ło 
ścian ie  i m iejscow i żydzi. Za o ręż  s łu ż y ły  d rąg i, k ije  i k a 
m ien ie . M iejscow em u sędziem u śledczem u n ć a ło  się ro z ru c h y  
po p e w n y m  czasie u śm ierzy ć. W  czasie całego  zajśc ia  n ie 
m o żn a  się b y ło  jed n a k  d o szukać  an i m iejscow ego kom isarza, 
an i policyi.

Zam ach na Stossla. P ew ien  oficer z o toczen ia  Ale- 
ksie jew a opow iada, iż w p a źd z ie ra ik u  p ięcin  Ja p o ń c zy k ó w  
w p rz eb ra n iu  chińskiem  ndało  się z Czifu n a  s ta tk n  do P o r
tu  A rtn ra , w  celu  zam o rd o w an iu  jen e ra łó w  Stossla, K o n d ra - 
teń k i i F o c k a . A b y  w y w o łać  z łn d zen ie , że  są  to  isto tn ie  
C h iń cz y cy , k tó rz y  rz e k o m o  zak ra ść  się chcieli do P o rtu  A r
tu ra  ze śro d k am i żyw ności, to rp ed o w iec  jap o ń sk i zaczął ści
g ać  sta tek  tn ż  p rzed  P o rte m . Stossl d o w ied zia ł się jed n ak  
o w s z y s tk ie m  i k a za ł ściąć ow ych p rz eb ra n y ch  Ja p o ń czy k ó w ,

Ciekawe zdarzenie, w W arszaw ie  n ieuaw no  około  
p ó łnocy , p ew n eg o  p ana, p rzech o d ząceg o  brzeg iem  W is ły , n a 
p a d ł ja k iś  d rab , żądając  p ien ię d zy ; o trzy m aw szy  odpow iedź 
odm ow ną, w y d o b y ł nóż i z ad a ł n im  ow em u p a n u  cios w p iersi; 
na  szczęśc ie  trafił n a  k ieszeń  su rd u ta , w k tó rej zn a jd o w ał 
się  p u lare s i inne  p a p ie ry  i nóż u tk w ił w nich, czy n iąc  n ie 
w ie lk ą  ra n ę  n a  ciele. P a n  ten , p o siadając  n iez w y k łą  siłę, 
chw ycił d ra b a  za  k a rk  i zep ch n ął go  ze sk a rp y , po  k tó rej 
się ten ż e  s to czy ł i w p ad ł do W isły , w zyw ając  rozpaczliw ie  
po m o cy . D o b ro d u szn y  p an , zd jąw szy  w ierzchn ie  u b ra n ie , r z u 
cił się do  w o d y  i w y d o b y ł d rab a , za  co o trzy m a ł ucałow an ie  
rę k i.

P a ła  rodzina wymarła, w sk u tek  z ac za d ze n ia  w Ro- 
m anów ce, k o ło  T rem b o w li. N ieszczęśliw i po łoży li się w ieczo 
rem  spać, z a tk aw sz y  piec. G d y  w n o cy  syn  jed en  p o w ró c ił 

n ie  m ó g ł się do  dom u dopukać, zw o łał sąsiadów , k tó rz y  
w y w aży li drzw i, ale  zasta li w szystk ich  ju ż  p o d u sz o n y c h , 
próczz jed n eg o  dziecka.

W Krakowie w kościele Braci Mniejszych 00. Ber
nardynów odbędzie  się Ju b ileu szo w e  ośm iodniow e n a b o że ń 
stw o  w sposób  m isy jny , od 7 do 16  g rn d n ia  b. r . —  Jn  
b ilensz  N ie p o k a la n e g o  Poczęc ia  N . M P ., k tó rą  w szczegól
n ie jszy  sposób  z o k taw ą  obchodzi kościół B raci M niejszych
O O . B e rn a rd y n ó w  u a  S trad o m iu  w  K rakow ie. K ia sz to r p ra 
g n ie  zaraz  po  jub ileu szu  w n a ju ro czy s tszy  sposób  uczcić  N . 
M. P . p rz ez  to Ju b ileu szo w e  n ab o żeń stw o , tem b ard z ie j, że 
od k ilk n  w ieków  z n a jd u je  się  ob raz  T e j N ie p o k a lan e j D zie
w icy, do K tó re j n ie  ty lk o  K rak o w ian ie , ale 1 m ieszk ań cy  oko 
licznych  w iosek m a ją  szczeg ó ln ie jsze  n ab o żeń stw o . D la  po 
ż y tk u  ducho w n eg o  Czcicieli M a r y i , w celu p o d z ięk o w an ia  
M atce B ożej za  Je j w szech p o tężn ą  p rz y cz y n ę , o raz  celem  z a 
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sk a rb ien ia  sob ie  je j o p iek i n a  p rzy sz ło ść , u rz ąd z a  k lasz to r 
ośm iodn iow e n ab o żeń stw o  p o d  p rzew o d n ic tw em  zn an y ch  z w y 
m ow y k azn o d z ie i: O. S te fan a  P o d w o rsk ieg o , O. Z y g m u n ta  
Ja n ick ieg o  i O. A le k sa n d ra  W ó jc ik a , n a  k tó re  to  n a b o że ń 
stw o  w sposób  m isy jn y  o d praw iane , m am y  z aszczy t zaprosić  
m ieszk ań có w  K ra k o w a  i o k o licznych  w iosek ,

P o rz ą d ek  n ab o żeń stw a  m isy jnego  je s t n a s tęp u jąc y :
1) O g o d zin ie  6 1/2 „ R o ra ty 11 —  I  N a n k a .
2) „ „ 9 W o ty w a  p rz ed  cudow nym  o brazem  M. B.
3 ) „ „ 1 1 x/ 2 S u m a  —  I I  N au k a .
4) „ „ 4  R óżan iec  śp ie w a n y .
5) „ „ 5  N ie szp o ry  —  I I I  N auka,
6) D n ia  15  g ru d n ia  w o k taw ę  o godz. 5  p o p o łu d n iu  n iesz 
p o ry , kazan ie , p ro cesy a  do figu ry  N . M. P . p rz ed  kościół, 
tam że  o f ia ro w an ie  pod  op iek ę  M. B . w szy s tk ich  Czcicieli Ma- 
r j i  „ T e  D e u m 11 k o n k lu zy a .
7) D n ia  1 6  g ru d n ia  n ab o żeń stw o  ża ło b n e  za  zm arły ch  D o 
b ro d z ie jó w  k lasz to ru  i Czcicieli M aryi z n a u k ą  o czyścu

P rzez  całą  o k taw ę  o d p raw iać  się  będ ą  codziennie  od 
6 1/ 2 aż  do su m y  —  co p ó ł go d z in y  M sze św ięte. K a ż d y  
o d w ied za jący  w śró d  o k taw y  N iep o k a lan eg o  Poczęc ia  ten  k o 
śc ió ł, dostąp i p rz y  zw y k ły ch  w aru n k ac h  o d p u stu  zu p ełn eg o .

O. Ferdynand Moralski, k u sto sz  ko n w en tu .
Oświęcim. N a  u k o ń czen ie  ro k u  ju b ileu szo w eg o  N ajśw . 

M ary i P a n n y / N iep o k alan ie  P o częte j, X X . S a lezy an ie  w O św ię
cim iu u rz ą d z a ją  n o w e n n ę  z n a s tę p u ją c y m  p ro g ram em . W  p ie r
w szych  trzech  dn iach  po p o łu d n iu  p ro cesy o n a ln e  zw ied zan ie  
k o śc io ła  p a rafia lnego , w p ią tek  K o m u n ia  św . g e n e ra ln a  ce
lem  u z y sk a n ia  o d p u stu  ju b ileu szo w eg o . W  n ied z ie lę  4  g ru 
d n ia  su m a  i pośw ięcen ie  n ow ego  d zw o n u , o fia row anego  n a  
p a m ią tk ę  teg o ż  ju b ileu szu  p rzez  W ie lm ożne  P ań stw o  E d w a rd a  
i F ra n c is z k ę  Jaśk iew iczó w  z O św ięcim ia. P o św ięcen ia  d o k o n a  
P rz e w . ks. P ra ła t  J .  T rzo p iń sk i, p ro b o szcz  z K o eh aw in y . 
P o d czas sn m y  w y g ło si kazan ie  zacny  i g o rliw y  pom ocn ik  Sa- 
lezy ań sk i P rz e w . ks. O chalski, k a tech e ta  w W ieliczce. P o  po 
łu d n iu  o godz. 4 -te j w ieczorek  m u zy czn o -d ek lam acy jn y  n a  
cześć N iep o k alan e j.

W  n a stęp u jący ch  dniach  odbędzie  się  każd eg o  w ieczo ra  
k a za n ie  z litan ią  d c  M atki B oskiej i z b ło g o sław ień stw em  
N a jśw . S a k ram en tu . D n ia  8 go  g ru d n ia  o godzin ie  9 x/ 2 sum a 
z kazan iem . P o  p o łu d n iu  p o w tó rzy  się w ieczo rek  m uzyczno- 
d e k lam acy jn y .

C. k. Dyrekcya kolei ogłasza: „S k u tk ie m  zm ian y  roz- 
k ła d n  jazd y  n a  liniach S u c h a h o ra — N o w y ta rg , S a n o k — Z ag ó rz  
i L w ó w — Ł aw o czn e  zo sta ł w y d an y  I I I  ci d o d a tek  do k ieszo n 
kow ego  i IV -ty  d o d a tek  do śc iennego  ro z k ła d u  ja z d y , k tó re  
to  d o d a tk i o trzy m ać  m o żn a  w k asie  c. k . D y re k cy i kolei, 
a  d o d a te k  do k ieszo n k o w eg o  ro z k ła d u  jaz d y , tak że  p rz y  k a 
sach o sobow ych  n a  s tacyach  c. k . kolei p a ń s tw o w y c h 1'.

Szkodliwość trunków. D ziesięć  p ra w d  o a lk o h o lu  u ło 
ży ł i w y d a ł „ K lu b  p rzy jac ió ł pub licznej h y g ie n y 11 w P rad ze  
i rozpow szechn ia  je  po  w siach, fa b ry k a c h , w szk o łach  i s to 
w arzy szen iach . P o d a jem y  je  rów nież  d la  na jsze rszeg o  ro z p o 
w szechn ien ia :

1. N a p o je  (piw o, w ino, w ó d k a) zaw ie rające  a lk o h o l, są  
d la  zd ro w eg o  cz ło w iek a  zu p ełn ie  n iep o trze b n e  ,a  d la p e w n y ch  
c h o ry ch  ty lk o  chw ilow o, ja k o  lek a rs tw o , o ile zaleci lekarz.

2 . N a p o je  sp iry tu so w e , w w iększej ilości u ż y te , u p a ja ją , 
a  n a w e t m o g ą  sp row adzić  n a g łą  śm ierć  p rzez  p o rażen ie  m ó
zgu  lu b  serca. P iw o je s t tern szkodliw sze, im  d łuże j się go 
u ży w a , ale  w ó d k a  je s t na jszkod liw szą  d la zdrow ia  człow ieka.

3 . N a p o je  w y sk o k o w e z p o czą tk u  d ra żn ią  i p o d n iec a ją  
czy n n o śc i nerw o w e, ale późn iej w y w o łu ją  p o rażen ie , p rz y tę 
p ia ją  w praw d z ie  uczucie z n u żen ia  i g ło d u , ale  n ie  są  w  sta 
n ie  podn ieść  i p o d trzy m ać  sił c iała, an i też  zastąp ić  p o k a rm u .

4 . U ży cie  ich  w y w o łu je  zch o rzen ie  ró żn y ch  n a rząd ó w ,

n a p rz y k ła d  sp ro w ad za  n ież y t ż o łą d k a , zapa len ie  w ą tro b y  i n e 
rek , s tłu szczen ie  i ro zsze rzen ie  se rca , z ap a len ie  m ózgu  i n e r 
w ów . A lk o h o l o słab ia  odp o rn o ść  u s tro ju  lu d zk ieg o , ta k , że p i
ja k  je s t  p o d a tn ie js z y  do ro zw o ju  ró ż n y ch  chorób , n a p rz y k ła d  
g rn ź licy , k tó ry m  łatw ie j i p ręd ze j p o d leg a , an iżeli cz łow iek  
trzeźw y .

5 .  N a p o je  sp iry tu so w e  są  szczegó ln ie  n iebezp iecznym  
jadem  d la  dzieci, g d y ż  n e rw y  ich są  czulsze. P iw o , w ino 
i w ó d k a  sp ro w ad za ją  u  dzieci ró żn e  ch o ro b y  c ia ła  i d u sz y , 
bo  ro b ią  je  len iw em i, u p a rtem i, n iem o ra ln em i, a w reszcie  w y- 
s tęp n em i i sk ło n n e m i do p ijań stw a .

6. P ija ń s tw o , u p o śled za jąc  czy n n o śc i m ózgu, zm ien ia  
u sposob ien ie  człow ieka, p rz y tę p ia  sz lachetne dążen ia , ro z b u 
d za  n a jn iż sze  in s ty n k ta , p ro w ad zi d... ro z u z d a n ia  m o ralnego  
i w y s tę p k ó w .

7 . P ijań s tw o  p rz y tę p ia  zdo lności um y sło w e , z ag ra ża  r o 
zum  ow i, p ro w ad zi do  sza leń stw a  lu b  do g łu p k o w a to śc i.

8 . P ijań s tw o  d z ia ła  b a rd zo  szkod liw ie  n a  cie lesny  i d u 
ch o w y  ro zw ój po to m stw a. D zieci p ijaków  b y w a ją  chorow ite, 
g łu p k o w a te , w y s tęp n e , często c ie rp ią  n a  padaczkę , lu b  ch o ro b y  
u m ysłow e.

9. P ijań s tw o  sp ro w ad za  w iele  kalectw , nieszczęść, w y 
stęp k ó w , zab ó jstw  i sam obó jstw , z ap e łn ia  szp ita le , w ięzien ia  
i z ak ład y  dla um y sło w o  chorych , n iszczy szczęście rodzinne , 
p ro w ad zi do n ied o sta tk u  i nęd zy .

10 . N a jlep szy m  środk iem  p rzec iw ko  szkod liw ym  n astę 
p stw om  p ija ń stw a , je s t z n p e łn e  w yrzeczen ie  się  tru n k ó w . D o 
św iad czen ie  dow odzi, iż ludzie  są  zdrow i, bard z ie j dziarscy , 
ł a w ie j  zn oszą  w y siłk i cielesne, lepiej się  b aw ią  i ksz tałcą , 
a  d o b ro b y t ich w zras ta , je ś li n ie u ż y w a ją  tru n k ó w  aikoholi- 
cznych

Polacy W Danii. D z ien n ik  d n ń sk i „ P o lit ik e n 11 zam ie 
ścił d łu ż sz y  a r ty k u ł  o F o lak ach , p rz y b y w a ją cy c h  do D anii 
n a  ro b o ty , pow ó d  zaś do teg o  a r ty k u łu  d a ła  sp raw a  sądow a, 
R ząd ca  i d z ie rżaw ca  fo lw ark u  B o rg h u n k lo s te r  sk azan i zostali 
n a  su ro w e  k a ry  za  pobicie  2 ro b o tn ik ó w  po lsk ich . „ P o liti
k e n 11 p o chw ala  sk a z an ie  i m ówi o 2 0  ty siącach  ro b o tn ik ó w  
polsk ich  za tru d n io n y ch  corocznie w D anii, z w ie lk ą  życzli
w ością. P ism o to w y d a ło  „R o zm ó w k i d u ń sk o  p o lsk ie11, zaw ie
ra jące  na jn iezb ęd n ie jsze  zw ro ty , u w aża  bow iem , że na jw iększą  
tru d n o ść  s tanow i po ro zu m iew an ie  się  ch lebodaw ców  z p raco 
w nikam i.

W iadom ości dyecezalne.
N a  p ro b o stw ie  św . S zczep an a  w K rak o w ie , o trzy m ał 

p re z e n tę  X . Jó z e f B łonarow icz, p ro b . w K ozach  i dziekan  
d e k a n a tu  b ialsk iego . X . S zym on  K ru p iń sk i, sp o w ied n ik  p rz y  
kośc ie le  N . M. P a n n y , zo sta ł o d zn aczo n y  e x p o zy tu rą  kan o - 
nczną .

K s. D r. R ych lak  p ro b o szcz  w P leszow ie, o trzy m a ł p ro 
b o s tw o  św. M iko łaja  w  K rak o w ie , op ró żn io n e  w sk u tek  śm ierci 
ks. Ł ab a ja .

Ż a rty .
Lekarska rada —  za późno. D o k to rze , czy n ie  m ó g ł

b y ś  mi dać sku teczn ej ra d y  na  tę  u trap io n ą  d ro g ę ?  —  B ar
dzo ch ę tn ie : n ie trze o a  b y ło  p ić w ęg iersk iego  w in a  p rzez  
o s ta in ie  la t trzydzieśc i.

W hotelu. G ość: —  T eg o  ju ż  za  w iele! p o rach o w a li
ście mi 6 ko ro n  za  nocleg , choć z b ra k u  łó żk a  m usiałem  
spać  n a  b ila rd z ie ! —  W łaśc ic ie l: —  W łaśn ie  p ro szę  pana, 
z a  u ż y w a n ie  b ila rd u  p łaci się 1 k o ro n ę  z a  g o d z in ę , za  łó żk o  
z a ś  ty lk o  2 k o ro n y  za  całą  dobę.

Spryt Żebraka. L ito ś c w a  oso b a : „ Z n o w u  u b ra n y  je 
s teś  w  łac h m an y ! Co z ro b iłe ś  z tem  now em  u b ran iem , k tó re  
ci d a łe m ? 11 Ż e b ra k : „ P rz e c ie  n ie  m ogę żeb rać  w po rząd n em  
u b ra n iu , bo  się  n ik t  n a d em n ą  n ie  z litu je 11.
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C. k. Dyrekcya kolei Państwowych w Krakowie 
ogłasza uastępujący wyciąg z rozkładu jazdy ważnego 
od I. października 1904, a mianowicie:

P rz y ja z d  b '4 1  ran o  poc iąg  p o sp ieszny  N r. 2 do Poa- 
g ó rza-P łaszo w a , 6 5 0  ran o  p o c ią g  p o sp ie szn y  N r. 2 do K ra 
k o w a  z Ic k a n ;  p o łączen ia : w  ś ro d ę  i n ied z ielę  p rzez  K on- 
s tan cy ę  z K o n s ta n ty n o p o la  (o k rętem  do K o n stan cy i), co dzień  
od B u k a re sz tu ; w e L w ow ie od B u d ap esztu , M unkacza, Ła- 
w eeznego , S try ja ;  w  P rz e m y ś lu  o d  N o w eg o  Z ag ó rza , C h y ro w a .

P rz y jaz d  7 '1 9  ran o  poc iąg  osobow y N r. 4 1 2  do  Pod- 
g ó rza-P łaszo w a , 7 ‘3 0  rano  poc iąg  o so b o w y  N r . 4 1 2  do K ra 
ko w a  z W ieliczk i.

P rz y ja z d  7 '4 5  ran o  p o c iąg  osobow y N r. 6 2 1 2  do 
K ra k o w a  z K o cm y rzo w a  i M ogiły.

P rz y ja z d  7 4 5  ra n o  p o c iąg  oso b o w y  N r . 1 0 3 3  do  P o d 
g ó rza  p rz z s ta n k u , 7 -5 3  ran o  p o c iąg  osobow y N r. 1 0 3 3  do
P o d g ó rza -P łaszo w a , 8" 1 0  ra n o  p o c iąg  osobow y N r. 3 2  do 
K ra k o w a  z O św ięcim a i S u c h y ; p o łączen ia : w O św ięcim ie ob 
W ie d n ia ; w S p y tk o w icach  od Suchej, W a d o w ic ; w K alw ary i 
od  W adow ic.

P rz y ja z d  8 -3 2  ra n o  p o c iąg  osobow y N r. 18  do P o d 
gó rza  P łaszow a, 8 '4 5  rano  p o c iąg  oso b o w y  N r. 1 8  do K ra 
k o w a  z P o d w o ło c z y sk ; p o łączen ia : w P o d w o ło czy sk ach  od
O dessy  i K ijów  a ; w  T a rn o p o lu  od  K o p y u zy n iec ; w K rasn em  
o d  K ijo w a  i B ro d ó w ; w e L w ow ie  z B u k a re sz tu , B u rd u jen i, 
B u d ap esz tu , M unkacza, L aw o czn eg o , S try ja , Ja n o w a ; w T a r 
n o w ie  od N o w eg o  Sącza, S tróż .

P rz y ja z d  1 0 '2 8  ra n o  p o c iąg  m ięszany  N r. 1 0 6 1  do 
P o d g ó rz a  p rz y s ta n k u , 1 0  3 5  ran o  p o c iąg  m ięszany  N r. 1 0 6 1  
do P o d g ó rza -P łaszo w a  z O św ięc im a; po łączen ia: w O św ięci
m ie od W ied n ia  i W ro c ła w ia ;  w P o d g ó rzu -P ła szo w ie  do K ra 
k o w a  i L w o w a.

P rz y ja z d  1 0 -5 7  p rzed p o ł. p o c ią g  m ięszan y  N r .  4 6 2  do 
P o d g ó rza -P łaszo w a , 1 1 T 0  p rzed p o ł. p o c iąg  m ięszan y  N r. 4 6 2  
do K ra k o w a  z W ie liczk i; p o łąc ze n ia : w P o d g ó rzu -P ła szo w ie  
od O św ięcim a, W iednia i W ro cław ia .

P rz y ja z d  1 0  0 5  p rz ed p o ł. p o c iąg  osobow y N r . 6 2 1 3  do 
K ra k o w a  z K o cm y rzo w a  i M ogiły .

P rz y ja z d  1 '1 8  p o p o ł. p o c iąg  oso b o w y  N r. 1 4  do  P o d 
górza-P łaszo w a , P 3 0  popo ł. poc iąg  osobow y N r. 1 4  do K ra 
k o w a  z T a rn o p o la ; p o łączen ia : w P rzem y ślu  od  B u d ap esz tu , 
K oszyc , M ezó-L aborcz , N ow ego  Z ag ó rza , C h y ro w a; w J a ro 
sław iu  od  Sokala, R aw y  R u sk ie j; w  R zeszow ie od  Ja s ła ;  
w D ęb icy  od P rz e w o rsk a  p rzez  R ozw adów , od N a d b rz e z ia ;  
w T a rn o w ie  od  O rło w a , N ow ego  Sącza, J a s ła  i S tróż .

P rz y ja z d  1 -2 4  popoł. p o c iąg  p o sp ie szn y  N r. 6 d o  K ra 
kow a ze  L w o w a ; p o łączen ia : w e L w o w ie  od O dessy , K ijow a, 
od  B rodów  i K rasn eg o , od  B u rd u je n i, B u d ap esz tu , M unkacza, 
L aw o czn eg o , S try ja , R aw y  R u sk ie j, J a n o w a ;  w  P rz e m y ś lu  od 
C h y ro w a ; w P rzew o rsk u  od  T a rn o b rz eg u .

P rz y ja z d  4 T 7  popo l. poc iąg  osobow y N r. 1 0 1 1  do 
P o d g ó rz a  p rz y s ta n k u , 4  2 5  popoł. p o c ią g  osobow y N r. 1 0 1 1  
do P o d g ó rza -P łaszo w a , 4 '4 0  popo ł. p d c iąg  osobow y N r . 4 2  
do  K ra k o w a  z linii tran sw ersa ln e j p rz e z  Suehę , Skaw inę , P o d 
g ó rz e -P ła sz ó w ; p o łączen ia : w N o w y m  Z ag ó rzu  od H u siasy n ia , 
S tan is ław o w a, S try ja , C h y ro w a , P rz e m y ś la  p rzez  C h y ró w ; 
w Z ag ó rzan ach  z G orlic; w Ja ś le  od R zeszo w a ; w C habów ce 
od Z ak o p a n eg o ; w Suchej od  Z w a rd a n ia ; w K alw ary :' od 
B ielska, W adow ic.

P rz y ja z d  6 1 2  w ieczorem  p o c iąg  o so b o w y  N r. 1 6  do 
P o d g ó rza -P łaszo w a , 6 2 5  w ieczorem  poc iąg  osobow y N r. 16  
do K rak o w a  z P o d w o ło czy sk : p o łączen ia : w  P o d w o ło czy sk ach  
od  O dessy  i K ijo w a ; w  K rasn em  od B ro d ó w ; w e L w ow ie  
od S tan is ław o w a, B u d ap esz tu , M unkacza, L aw o czn eg o , S try ja , 
R aw y  R u sk ie j, J a n o w a ; w P rz e m y ś lu  od N ow ego  Z ag ó rza

i C h y ro w a ; w P rz e w o rsk u  od T a rn o b rz e g a ; w T arn o w ie  od 
N o w eg o  Sącza, S tróż , od  N o w eg o  Z agórza , J a s ła  p rzez  S tró ż e ; 
w B ierzanow ie  od W ieliczki.

P rz y ja z d  7 T 0  w ieczorem  poc iąg  o so b o w y  N r! 6 2 1 6  do 
K ra k o w a  z K acroyrzow a.

P rz y ja z d  8 5 4  w ieczorem  p o c ią g  osobow y N r. 1 0 3 5  do 
P o d g ó rz a  p rz y s ta n k u , 9 '0 0  w ieczorem  p o c iąg  osebow y N r. 
1 0 3 5  do P o d g ó rza -P łaszo w a , 9 T 2  w ieczorem  poc iąg  osobow y 
N r . 3 4  do K ra k o w a  z O św ięc im a; p o łąc ze n ia : w O św ięcim ie 
od  W ied n ia  i W ro c ław ia ; w  S p y tk o w iczach  od  S ie rszy  W o
dnej, A lw erni.

P rzy jazd  9 ‘3 1  w ieczorem  pociąg  p o sp ie sz n y  N r. 4  do 
P o d g ó rza -P łaszo w a , 9 -3 8  w ieczorem  poc iąg  p o sp ieszny  N r. 4  
do K ra k o w a  z P e d w o ło c zy sk ; p o łączen ia : w P o d w o ło czy sk ach  
od O d essy  i K ijo w a; w  B o rk ach  W ie lk ich  od G rzy m ało w a ; 
w T a rn o p o lu  od K o p y czy n iec ; w K rasn em  od B ro d ó w ; w e 
L w o w ie  od Ic k an , L aw o czn eg o , S try ja , J a n o w a ; w  P rzem y ślu  
od C h y ro w a ; w  Ja ro s ła w iu  od Sokala, R aw y  R u sk ie j, B e łżca ; 
w P rz e w o rsk u  od  T a rn o b rz e g a ; w R zeszow ie od J a s ła ;  w  D ę
b icy  od P rz e w o rsk a  p rzez  R ozw adów , od  N a ab rz e z ia  i T a rn o 
b rz e g a ; w  T a rn o w ie  od B u d ap esz tu  (odjazd 7 "00  ran o ), K o 
szyc, N o w eg o  Sącza, S tróż , od  C hyrow a, N ow ego  Z agórza, 
J a s ia  p i^ e z  S tróże.

P rz y ja z d  1 0 -3 5  w ieczorem  p o c iąg  osobow y N r. 2 4  do 
P o d g ó rz a -P łaszo w a , 1 0 -4 5  w iezcorem  pociąg  osobow y N r. 2 4  

do K ra k o w a  z R rzeszo w a; p o łączen ia : w R zeszow ie od  J a s ła ;  
w  D ę b ic y  od R ozw adow a, M adbrzezia  i T a rn o b rz e g a ; w T a r 
n o w ie  od  O rłow a, N o w eg o  Sącza, S tróż , N ow ego  Z agórza  

i J a s ła ;  od  B ierzanow icz do W ieliczk i.
P rz y jaz d  1 0  4 1  w ieczorem  p o c iąg  osobow y N r. 1 0 2 1  

do P o d g ó rz a  p rz y s tan k u , 1 0 ‘4 7  w ieczorem  p o c iąg  osobow y 
N r .  1 0 2 1  do P o d g ó rza -P łaszo w a , 1 1 -0 0  w no cy  poc iąg  oso 
b o w y  N r. 4 6  do K rak o w a z N o w eg o  Sącza p rzez  Suchę, 
S k a w in ę , P o d g ó rz e -P ła szó w ; po łączen ia : w  N o w y m  Sączu  od 
B u d a p esz tu , K oszy c , O rło w a; w C habów ce od Z akopanego  
i S u c h y h o ry ; w K a lw a ry i od  B ielska i W adow ic.

O D P O W IE D Z I R E D A K C Y I.
J. D. W R. O dpow iedź p o sła liśm y  koresp .
X. Brzeźniak. W y sła liśm y  2 kal. po  raz  d rug i.
And. Niesłanik. W  ro k u  p rzy sz ły m  „S ło w o  B o że“ 

będzie  ta k ż e  w y ch o d ziło  razem  z „ P ra w d ą " .  L ite ry  na  to w a
rach  m ają  w sz y sc y  k u p cy . T o  są  ich  znak i k u p ieck ie , k tó 
ry c h  z n a c z e n ie  oni sam i znają. S ek ta  S p iry tu só w  m usi być  
p ro te s ta n c k a . N a jlep ie j się  z ap y tać  o n ią  m iejscow ego p ro 
boszcza, bo u  n a s  tu  n ie  je s t z n an ą . P ro s im y  o p odan ie  nam  
d o k ład n e g o  ad resu . W  p aźd z ie rn ik u  o trzy m aliśm y  5 k o ro n , 
a  te ra z  6 0  hal. K siążeczek  n ie  p o sła liśm y , bo czekam y 
na  ad res.

J. Jarosiński. 4 -6 9  o trzy m aliśm y .
M. Kępka. 3 k o r. o d eb ra liśm y .
Kasp. Racięda. „ P ra w d a 11 do końca 1 9 0 4  zap łaco n a .
OtfinÓW. Ja se łe k  n ie  p osła liśm y , bo n a  k o re sp o n d en tce  

n ie  b y ło  podpisu .
P. Czechowska. „ P ra w d a 11 zap łaco n a  do k ońca  b. r. 

a  o m y łk a  p o w sta ła  s tąd , że n a  d rn g ie j stro n ie  o d cinka  n ap i
sano , iż 2 k o r. p o słan e  n a  p ren u m era tę , g d y  w rz ec zy w is to 
ści posłano  4.

J. Gnyp. „ P ra w d a 1* zap łaco n a  do k o ń ca  b. r ., k a le n d a 
rz e  w y s łan e .

X. Tęczar. Z ap ł. do końca 1 9 0 5 .

K alendarz kościelny.
4. Niedziela 2 Adwentu, B a rb a ry . —  5 . P o n ied z ia łek  

S ab b y  o p a ta . —  6. W to rek , M ikołaja  b i s k u p a .  —  7 . Ś roda ,



392 P R A W D A

A m b ro żeg o  —  8 . Czwartek, Niepokalanego Poczęcia N. 
Maryi P. —  9. P ią tek , W alery i. —  10 . S o b o ta , N a jśw . P . 
L o re tań sk ie j.

7a treść ogłoszeń Redakcya nie odpowiada.

Sprzedam 12 morgów " f
siew  gotow ej ziem i, 8 m o rg ó w  jed n o k o śn e j łą k i w jed n y m  
k w ad ra to w y m  k a w a łk u . B u d y  m d  g o sp o d arcze  w n a jlep szy m  
s tan ie  z in w en ta rzem  lu b  b ez , zaraz  do objęcia  w S t a w c z a -  
n a c h ,  s ta cy a  kolei w m iejscu , 2 0  mil od  L w ow a. A d re s : 

Stanisław  Pawłusiewicz, Stawczany, p. Bartatów.

Kalendarz „Prawdy"
na rok 1905

razem  z d u ż j  m obrazk iem  N a jśw . M aryi P a n n y  i k a le n d a 
rzy k iem  śc ien n y m  k o sz tu je :

1 egz. z p rz e sy łk ą  d la p re n u m e ra to ró w  P ra w d y  5 0  h a l.
1 „ „  „ „ n iep ren u m ern jący ch  „ 7 0  „
K to  zam aw ia  5  e g zem p la rzy  na jm niej i p o sy ła  p ien ią d ze  

z g ó ry , ten  p łac i 1 sz tu k ę  po 4 0  hal.
K to  zam aw ia  na jm niej 5  egz., a  b ierze  n a  k re d y t, p łac i za

sz tu k ę  po 4 5  hal.

N a  k re d y t d a jem y  ty lk o  zn a jo m y m . 

P re n u m e ra to rz y  „ P ra w d y  “ , zam aw ia jący  k a len d arz  i p łacący  
z g ó ry , o trzy m u ją  jeszcze trzec i d o d a tek , to  je s t ob raz  K ró 

low ej K o ro n y  P o lsk ie j.

Tanie i pożyteczne wydawnictwo
zwane

B I B L I O T E K A  „ P R A W D Y "
dostarcza książeczek po cenie 20 halerzy i 3 hale 
rze na przesyłkę jednej książeczki. (Adres: Redakcya  
»Prawdy« Kraków). Można też zam awiać większą 
ilość książeczek. Kto nabyw a przynajmniej 5 ksią
żeczek, nie ponosi kosztów przesyłki.

Najlepiej płacić z góry, co rok jednę koronę. 
W tedy prenumerator biblioteki »Prawdy« otrzyma 
w ciągu roku 5 do 6 książeczek.

W r. 1904 w yszły  następujące książki: 1) Jak 

się bronić przed wyzyskiem żydowskim. 2) 0 opiece nad 

sierotami. 3) Pogadanka o prawie spadkowem. 

W tym  roku wyjdą jeszcze 3 książki: 4) Po

radnik dla rolników, kupców i przemysłowców. 5) Św. 

Franciszek Seraficki. 6) Mikołaj Rej.

W r. 1905 wydam y następujące książki: 1) Św. 

Paskal (nauki i przykłady dla młodzieży). 2) Stefan 

Czarniecki przez Dr. Stanisława Kozłowskiego. 3) 0 

prawach i obowiązkach sąsiedzkich, pogadanka z dzie
dziny prawa, przez Piotra Szufnarę. 4) Żywot Maryi 

Eustelli. 5) 0 stowarzyszeniach zawodowych, napisał Dr. 
Stanisław Komorowski. Redakcya.

W sprawach asenterunkcwych i d o ty czący ch  s łu żb y  
w ojskow ej ud z ie la  w y ja śn ień  i w sk azó w ek  em ery t, ro tm istrza  
Adolfa Kcrnbergera p rz ez  c. k. W y so k ie  W ład ze  rząd o w e  
au to ry z o w a n e

BIURO INFORMACYJNE
d l a  s p r a w  w o j s k o w y c h  

W Krakowie, ul. S tach o w sk ieg o  1. 15 . „W illa  W a n d a “

B iuro  udzie la  dalej in fo rm acy e  i sp o rząd zą  w sze lk ie  od 
no śn e  p o d an ia  w  sp raw ach  d o ty czący ch  jed norocznej s łu ż b y , 
s ta łe j s łu ż b y  w ojskow ej, p rzed w czesn eg o  zaw ie ran ia  m a łżeń stw , 
em ig racy i, od ro czen ia  ćw iczeń w o jsk o w y ch  lu b  u w o ln ien ia  od 
tak o w y ch , zeb rań  k o n tro ln y c h , rek lam acy i, p rzy jęc ia  do woj
sk o w y ch  zak ład ó w  n a u k o w y ch  i ta .,  o raz  p ro w ad zi ew id en cy ę  
p rz y  ro zm aity ch  oddzia łach  w o jsk a  w ak u jący ch  posad  podoh- 
cerów  rach m istrzó w , m u zy k an tó w , p ro fesyon istów  itd.

W  k ońcu  sp o rząd za  B iu ro  rów nież  w szelk iego  ro d zaju
podania do Tronu.

G o d z in y  u rzęd o w e  codzienn ie  od 9 do 12 p rzed  i od 
3  do 6 p o p o łu d n iu  —  w niedzielę  i św ię ta  ty lk o  p rz e d  p o 
łu d n iem .

W ina południowo-morawskie z własnej winnicy
białe  i czerw oue  po leca  p o d p isan y , ręcząc  w zupełnośc i za 
ich n a tu ra ln o ść  —  p rz y  czem  op iera  się n a  zau fan iu  o k a z y - 
w anem  m u p rzesz ło  2 5  la t p rzez  P rz e  w. D uchow ieństw o , 
k tó re  w liczbie z g ó rą  1 0 0  n a leży  do jeg o  odbiorców . M iędzy 
n im ; je s t ta k ż e  k ilk u  P rzew . ks. P ro boszczów  z G alicyi, k tó rzy  
od n ieg o  z zup ełn em  zadow olen iem  od 1 0  la t  sp ro w ad zają  
w ina  m szalne  i sto łow e, a  k tó ry ch  im iona  m oże p o d p isany  
n a  żąd a n :e podać. Pon iżej w y m ien ione  g a tn n k i win w y sy ła  
się ze  s tacy i N ik o lsb u rg  w beczkach  p o cząw szy  od 2 5  litrów

o k u 1 8 9 8 od 22 do 2 4 centów za litr

71 1 8 9 4 77 2 4 77 28 77 r »
n 1 8 9 5 77 26 V 3 2 n !» 77

» 1 9 0 0 77 28 n 3 2 n n n

n 1 9 0 1 Xf 28 r> 3 6 77 r\ 77

77 1 8 9 3 n 32 n 3 6 n 7 n

n 1 8 8 9 n 36 n 4 0 n 71 71

n 1 8 8 6 » 4 0 » 4 5 71 77 77

77 1 8 8 5 r> 4 5 n 5 0 n ?7 77

n 1 9 0 2 r> 2 0 n 2 4 n 77 77

W ina specyalne: M uszkato łow y  A n sbruch  (słodkie 
i silne  ja k  to k aj) 7 0  ct. za  litr . W ino czerw one „ B lu tw e in “ 
(słodkie  ja k  K arlow ick ie) 4 5  ct. za  litr . Ocet Winny po 
1 0  ct. za litr . JELieTomA/n U e m m e l ,  w łaściciel w inn icy

Unter-Tarnowitz, Morawa.

Angielskie akcyjne T o w arzys tw o

„Cunard" w Liwerpolu
przew o z i n a jta n ie j  i n a jw y g o d n ie j p a sa że ró w  i to w a ry

z Tryestu do Nowego Jorku
N ajb liż sze  p a ro w ce  od ch o d zą  z T r y e s tu :

Pan non ia  1. p a ź d z ie rn ik a  lllton ia  26. lis to p a d a
lllton ia  15. » S la vo n ia  10. g r u d n ia
S la v o n ia  29. • Pan non ia  24. »
Pan non ia  12. l is to p a d a  lllton ia  7. s ty c z n ia

Z as tęp stw o  d la  G a lic y i z W . K s ię s tw e m  K ra k o w sk ie m :

J Ó Z E F  E I L E ,  Lw ów , B ra jerow ska  6 .

Kraków. — Druk W . L. Anezyea i Spółki.


